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Prawo RobotniczeiSądownictwo Pracy 


Przemówienie na Inauguracji Kursu dla Ławników Sądu Pracy w Uniwersytecie 


Jest szczególnem zadaniem Uni- 
wersytetu Robotniczego kształcić 
pracowników i działaczy dla tych 
dziedzin życia publicznego, na które 
uzyskała wpływ klasa robotnicza, 
Na nas bowiem, na socjalistyczną or- 
$anizację oświatową, spada olbrzy- 
mia odpowiedzialność, gdybyśmy kla- 
sę robotniczą narazili na zarzut, że 
nie dorosła do pełnienia tych zadań, 
które w wyniku ciężkiej nieraz wal- 
ki przypadły jej w udziale, 

Ustawa powołała ostatnio robot- 
ników do funkcji prawniczej, do naj- 
trudniejszego ale też najszczytniej- 
szego zadania — sądzenia ludzi, 

Dlatego Uniwersytet Robotniczy, 
świadom swej odpowiedzialności za 
etyczne i naukowe przygotowanie 
klasy robotniczej, przystąpił do sy- 
stematycznego kształcenia sędziów 
robotniczych i otwiera kursa dla ław- 
ników do Sądu Pracy. 

, W naszej ustawie podobnie jak w 
ustawach wszystkich współczesnych 
społeczeństw, obowiązuje jako na- 
czelna zasada, że nikt nie może za- 
słaniać się nieznajomością prawa. 
Jest to fikcja, polegająca na złudze- 
miu, że prawo jest każdemu znane. 

Tymczasem wobec olbrzymiego 
rozrostu wszelkich dziedzin działal- 
ności ludzkiej powstała tak olbrzymia 
ilość ustaw, że nietylko każda po- 
szczególna jednostka, ale i uczeni 
prawnicy nie znają wszystkich ustaw. 
Ale ta fikcja, że prawo jest znane 
każdej jednostce, że nieznajomością 
prawa nikt zasłaniać się nie może, 
powstała z naiwnej lecz pięknej wia- 
ry: że są pewne prawa naturalne i 
nieprzedawnione, wyryte w sercach 
i umysłach ludzkich i niezmienne po 
wszystkie czasy i dlatego to każdy 
człowiek wie o tem, co wolno, a cze- 
$o nie wołno, Ta wiara w wieczność 
1 niezmienność prawa, w jego jakieś 
wyższe, nadziemskie niemal pocho- 
dzenie, 
cia. 

Prawo czyli przepisy o tem. í 
wszystkich e rwą duży 
stępować należy wobec ogółu i in- 
nych jednostek, powstało i rozwijało 
się w ogniu walki, w potężnem ście- 
raniu się interesów klas, i prawo by- 
ło zawsze wynikiem zwycięstwa tej 
klasy, która dzierżyła władzę lub też 
wynikiem kompromisu na rzecz tych 
klas, które zdołały osłabić siłę kla- 
sy rządzącej, Dlatego tak często na 
przestrzeni tysiącleci ludzkich dzie- 
Jow panował rozdźwięk między pra- 
wem a życiem. Klasy bowiem ujarz- 
mione, klasy wydziedziczone nie. ko- 
rzystały z dobrodziejstw prawa. I 
dlatego „też walka: upośledzonych o 
zniesienie krzywdy ludzkiej, krzywdy 
społecznej, walka o zniesienie uci- 
sku i niewoli, wszelka walka o wy* 
zwolenie była zawsze walką o prawo. 
Ku ideałowi Prawa, ku ideałowi Spra- 
wiedliwości zwracał si st 
DGL I tesknota wierzy pi pasay 
ludzkich istnień, I Wr dnc ea 
dozóf grecki tsan pó starożytny fi- 
pete. „vial, że „lud walczyć 

o prawo, jak © mury miasta.” 
mieniało się tedy prawo n q 
strzeni stuleci, Starożytne LADA 
: e _państwo 
rzymskie, to państwo oparte na ol- 
m 0 latyfundjach i na pracy sea 
wolników — twor p 
srogie prawo. by Zylo, surowe k 
rY w znało tylko 

człowieka do rzeczy i gł : 
kładło na władakie Sai ak 
rzeczą majątkową, a pracę ludzką 
spełnianą przeważnie przez niewolni- 
ków, któtzy też nie byli ludźmi a 
tylko rzeczami, traktowało, jako to- 
war, który nabywa się po cenie ryn- 

kowej. 

Chrześcijaństwo było wielką re- 
wolucją, 

Szerząc wiarę w jednakie równe 
prawo każdego człowieka, nawet 
niewolnika, do zbawienia duszy zrów- 


stosunek 


okazała się bolesną złudą ży- | 


Robotniczym w 


nało ono poniekąd ludzi, i dlatego 
stało się odrazu religją maluczkich i 
upośledzonych, Ale chrześcijaństwo 
zrównało wszystkich nie na tym 
świecie ludzkiej krzywdy, ale na tam- 
tym świecie, wobec Boga. Dusze lu- 
dzkie miały być zbawione, lecz ciała 
pozostały dalej w  upośledzeniu, 
krzywdzie i niewoli, przyobleczonej 
w średniowieczu w przywileje sta- 
nowe. 

Wielka rewolucja francuska zbu- 
rzyła przywileje stanów i wydobyła 
na powierzchnię historycznego życia 
nową klasę społeczną: mieszczań- 
stwo. Ogłosiła ona równość wszyst- 
kich ludzi, Zeszła tedy ta równość z 


tamtego świata, z dziedziny duchowej 
i weszła na ten świat, weszła w dzie- 
dzinę polityczną i prawną. Każdy stał 
się równym wobec prawa, i każdy 
mógł swododnie wyrażać swoją wolę 
zy wchodzeniu w stosunki z innymi 
dźmi, przy zawieraniu umów. 

I owe dawne surowe pojęcia pra- 
wa rzymskiego o władaniu człowieka 
nad rzeczą, nad majątkiem. zmiesza- 
ły się z nowszemi pojęciami o równo- 
ści wszystkich ludzi w obliczu prawa 
i o ich woinej i nieograniczonej woli 
do zawierania umów „i to jest pod- 
stawa obowiązującego dzisiaj prawa 
powszechnego. 

Lecz owa równość głoszona przez 


Zagłębiu Naftowem 


klasę mieszczańską nie jest prawdzi- 
wą równością, Jest ona tylko rów- 
nością kupców, mających równe szan- 
se szczęścia w wolnym handlu i w 
wolnej konkurencji, 

Czyż naprawdę, gdy przed obli- 
czem Sądu staje bogaty i biedny, po- 
siadający narzędzia pracy i pozba- 
wiony tych narzędzi, syty i głodny, 
czyż to naprawdę przed obliczem Są- 
du stoją dwie równe strony? Czyż 
naprawdę ten biedny, pozbawiony 
narzędzi pracy i głodny, ma zupełnie 
wolną wolę wówczas, gdy sprzedaje 
swoją pracę za wynagrodzeniem na 
pewien przeciąg czasu? 

Okazało się, że tak nie jest, że sa- 
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ZMIANY W RZĄDZIE 
konstrukcja gabinetu nastąpi jeszcze w RZĄDOWI Z. S. R. R. DOKU- 
bieżącym tygodniu, po powrocie p. Pre- | MENTÓW RATYFIKACYJNYCH 


Ajencja P. L D. donosi: 
W kołach miarodajnych utrzymują, 
że zapowiadana od dłuższego czasu re- 


zydenta Rzeczypospolitej ze Spały. 


OŚWIADCZENIE RUMUŃSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH -` 
W SPRAWIE STOSUNKÓW POLSKO-RUMUŃSKICH 


Paryż, 1 kwietnia (P, A. T.). Ba- 
wiący w Paryżu rumuński minister 
spraw zagranicznych Mironescu u- 
dzielił prasie wywiadu, w którym 


przedstawił obecne wytyczne polity-. 


ki rumuńskiej, Mówiąc o stosunkach 


Rumunji z Polską minister oświad-: 


czył, iż niedawna jego podróż do 
Warszawy pozwoliła raz. jeszcze 
stwierdzić istnienie węzłów sojuszu 
rumuńsko - polskiego. Zbytecznem 
jest, oświadczył minister, pokreślać 
bezpodstawność pewnych fantastycz 


nych informacyj, wedle których wi- 
zyta w Polsce miała oznaczać zapo- 
czątkowanie nowego upowa- 
nia, obejmującego: Polskę, Wegry i 
Rumunję. Obecny rząd rumuński po- 
zostaje całkowicie wierny Małej En. 
tencie, wierząc, iż wierność ta da się 
doskonale pogodzić z sojuszem z Pol- 
ską, Jedyne nowe kombinacje poli- 
tyczne, o których może być mowa, 
wr dojo względzie rozszerzenie 
Małej enty w kierunku Polski. 


WYBUCH GAZOW W KOPALNI 
SPOWODOWAŁ SMIERĆ 25 GORNIKOW 


HASSEL  (Belgja), 1 kwietnia 
(P. A. T.). Z powodu wybuchu gazów 
w kopalni w Waterschei 25 górników 
poniosło śmierć, a 3-ch zostało cięż- 
ko ranionych, W czasie prowadzenia 


akcji ratunkowej nastąpiło częściowe 
zawalenie się kopalni. 2 osoby z po- 
śród niosących oc poniosły 
śmierć, 8 zaś odniosio rany, 


TRZĘSIENIE ZIEMI 


„WIEDEŃ, 1 kwietnia (P, A. T.). W | godz. 20.50. Trzęsienie to spowodowało 
miejscowości Schwadori nastąpiło w | zarysowanie się kilku domów w tej miej- 
pierwszy dzień świąt o godz. 6.30 rano | scowości. Wśród ludności wybuchła pa- 
trzęsienie ziemi, które powtórzyło się o'| nika, 


HURAGAN W BERLINIE 


Berlin, 1 kwietnia (P, A. T.). Sza- | ra 
lejący tu onegdaj niezwykłej siły hu- | Ki 


an spowodował liczne szkody. 
akrotnie wzywano straż ogniową. 


KONSERWATYSCI ANGIELSCY PRZED 
WYBORAMI 


Londyn, 1 kwietnia (A, W.). Po 
ciężkićh walkach między prawym a 
lewym skrzydłem w  stronnictwie 
konserwatywnym przyszło do zasad- 
niczego porozumienia co do platfor- 


my w kampanji wyborczej, Na kilka 
tygodni przed wyborami przeprowa- 
ure zostanie rekonstrukcja gabi- 
netu. 


WRĘCZENIE 


PROTOKUŁU MOSKIEWSKIEGO 
W dniu 30 ub. m.. polski charge 


| d'affaires w Moskwie p. Zieleziński wrę- 


czył rządowi Z, S. R. R. dokumenty ra- 


tyfikowania przez Polskę, a także w| * 


imieniu rządu rumuńskiego, dokumenty 
ratyfikowania przez Rumunję . protoku- 
łu moskiewskiego, dotyczącego przy- 
śpieszenia wejścia w życie paktu Kel- 
loga. ` 
Protokuł o złożeniu dokumentów ra- 
tyfikacyjnych podpisany został przez Li- 
twinowa i Zielezińskiego. 


ZWOLNIENIE ULITZA 
ZA KAUCJĄ 


Katowice, 1 kwietnia (A, W). A- 
resztowany w dniu 13 lutego r. b. 
kierownik niemieckiego Volksbundu 
na Górny Śląsk były poseł do sejmu 
śląskiego Otto Ulitz, oskarżony o u- 
łatwianie poborowym każ sa się 
od służby wojskowej, został zwolnio- 
ny z więzienia śledczego za kaucją 
70.000 złotych, 


LOT Z PARYŻA DO 
INDOCHIN 


Paryż, 1 kwietnia (P. A. T.). Lotnicy 
Bailly i Reginensi, którzy podjęli lot z 
Paryża do Indochin w dniu 26 ub. m, 
wylądowali dnia 30 ub. m. w Alepo, za- 
trzymując się po drodze w Padwie, Bia- 
łogrodzie i Konstantynopolu. 


Wiadomości telegraficzne 


W Paryżu zmarł ambasador Stanów Zjed- 
noczonych, Herrick, 

— Z Royan donoszą, iż wskutek zderze- 
mia się z parowcem angielskim, statek „Cey- 
lan” uległ rozbiciu i zaczął tonąć. Statek, 
który pośpieszył na pomoc tonącemu okrę- 
towi, wyratował pasażerów. 

— Austrjacki automobilista Sturk, pro- 
wadząc sam auto w czasie biegu ćwiczeb- 
nego w Nicei, wpadł na słup przydrożny, 
zabijając przytem jedną kobietę i raniąc 
ciężko drugą. 


TAE AA a NOAA anaa AOR RPP AEP OE A RECO GE DPG E 
WZRUSZAJĄCY CZYN DZIECI ROBOTNICZYCH 


W odpowiedzi na wezwanie do po- 
mocy walczącym włókniarzom z przę- 
dzalni „Wola”, w dużej liczbie o- 
barczonym małoletnimi dziećmi, — z 
radością i dumą należy zanotować pięk- 
ny czyn dzieci z Domu Wychowawcze- 
go, utrzymywanego przez Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Hele- 
nowie. 

Dzieci biedaków, które same korzy- 
stają z opieki, roztoczonej nad niemi 
przez robotniczą organizację społecz- 
ną — głęboko odczuły dzisiejszą nie- 
dolę dzieci włókniarzy i zdobyły się 
maj czyn w ich położeniu =~- bohater- 
ski: 

Zrezygnowały z takiego przysmaku 
wielkanocnego, jakim jest dla nich 


szynka wielkanocna i przyniosły ten 
12-kilośramowy ciężar własnemi, sła- 
bemi rączynami do Związku przy ul. 
Grzybowskiej do podziału między dzie- 
ci włókniarzy, 

Trudno opisać wrażenie zgromadzo- 
nych w Związku robotnic i robotników 
na widok tej szlachetnej ofiarności dzie- 
cięcej. ] 

Niejedna matka głodnych dzieci łza- 
mi zwilżyła zarumienione, skromne bu 
zie ofiarodawców. l 

Jest to może najcenniejsza ofiara, ja- 
ką dotychczas dla walczących włók- 
niarzy złożono, bo wypłynęła, ona z 
dziecięcych serduszek, najbardziej i 
najboleśniej zdolnych odczuć niedolę 
swych maleńkich współbraci, 


MAGISTRACKIE 
„PRIMA APRILIS" 


Magistrat warszawski zrealizował 
w dniu wczorajszym swój wielki „triumf” 
ostatnich miesięcy — podwyżkę tram- 
wajową. 

Z dniem wczorajszym horendalna ta 
podwyżka weszła w życie. Bileterzy 
tramwajowi pobierali już wczoraj od pu- 
bliczności 25 gr. za bilet zwyczajny, 40 
zaś za bilet korespondencyjny. 

Mieszkańcy Warszawy przyjęli ten 
magistracki „prima aprilis" ze słuszną 
chęcią i w dniu wczorajszym w tramwa- 
jach warszawskich słychać było po- 


'wszechne utyskiwania na magistrackie 


niedołęstwo, które do takich musi ucie- 
kać się środków, by z trudem łatać re- 
akcyjny budżet miejski. 


ma równość wobec prawa tam, gdzie 
w narodzie istnieje przeogromna nie- 
równość społeczna, jest krawawą iro- 
nją rzeczywistości. 

I gdy pod pokrywką wolnej umowy 
stron wciąż kupowano na rynku siłę 
roboczą, jako towar, gdy zamęczano 
ludzi szesnastogodzinną pracą, gdy 
pod pokrywką wolnej umowy stron 
pracowały do późnej nocy dzieci nis 
żej lat 10-ciu, a kobiety ciężarne 
wieżdżały do kopalń w dzień i w 
nocy i gdy ta wolna umowa „rów- 
nych” stron niszczyła życie czterech 
piątych części narodu, i śdy owe czte- 
ry piąte części narodu, gdy lud pracu- 
jący wobec widma swej zagłady po- 
czął bronić się i wzrastał w siłę — 
wykształciły się nowe pojęcia pra- 
wne: 


że praca ludzka nie jest towarem 
ale jest źródłem wartości; 

że praca ludzka nie może podle- 
gać nieośraniczonemu obrotowi 
równych rzekomo stron; 

że ponad wolną umową musi stać 
prawo bezwzględnie obowiązujące, 
któreby chroniło ten najcenniejszy 
skarb jednostki i eczeństwa, 
jakim jest praca ludzka, któreby 
chroniło pracę ludzką co do czasu 
jej trwania, co do zdrowia robotni- 
ka, co do pracy nieletnich i kobiet, 
co do wynagrodzenia i co do wie- 
lu jeszcze innych rzeczy. 


Powstały nowe pojęcia np. umowy | 


zbiorowej zawieranej nie przez je- 
dnostki, ale przez całe związki, a 
która obowiązuje mimoto każdą je- 
dnostkę, 

Tak powstało Prawo Robotnicze i 
Sądownictwo Pracy. 

Wy, Towarzysze-ławnicy zostali- 
ście, mi innymi, powołani do te- 
go, by stać na straży tego prawa. Je- 
steście Sędziami, Znaczy to, że w 0- 
rzeczeniach swoich jesteście nieza- 
wiśli i nikomu nie podlegacie, tylko 
ustawie. Orzeczenie Wasze nie mo- 
że być zmienione ami przez Parla- 
ment, ani przez Rząd, tylko przez 
wyższą Instancję Sędziowską. Aby 
wykonywać tedy należycie funkcję 
sędziowską, musicie w ogólnych za- 
rysach zapoznać się z prawem robot- 
niczem, któreśo macie być strażnika- 
mi. Ale w Was samych musi się 
prócz tego dokonać wielka ptzemia- 
na wielu pojęć codziennego życia. 

Żeby Wam dać przykład: w życiu 
codziennem uważa sobie każdy z 
Was ża obowiązek pomódz dobremu 
znajomemu, wykonaniu. nato- 
miast funkcji sędziowskiej będzie 
Waszym obowiązkiem zastosować w 
takim wypadku przepisy usawy o wy- 
łączeniu swej osoby od sędzenia. 

Jako sędziowie: niefachowi, jesteś- 
cie wyrazicielami potrzeb, tęsknot, 
bólów i nadzieji Życia swej klasy. 
Talk jak to mówi pieśń robotnicza; 
„Bierzecie sił zadatek z fabrycznych 
skier i mgły”, Ale nie znaczy to, byś- 
cie za stołem sędziowskim byli ad- 
wokatami każdego poszczególnego 
robotnika. Nieraz przydarzy się 
Wam, że członek Waszej klasy nie 
ma słuszności. A wtedy musicie speł- 
nić swój ciężki sędziowski obowią- 
zek, Większą korzyść odniesie z te- 
go klasa robotnicza, niż gdybyście 
mieli pośwałcić prawo, które wyko- 
nywać macie, I większe znaczenie 
będzie miał Wasz głos wtedy, giy 
robotnikowi stanie się krzywda i Wy 
staniecie w jego obronie, 

funkcję sędziow- 
wyrazem władzy 


Gdy spełniacie 
ską, jesteście 

zwierzchniczej Narodu. A Uniwersy- 
tet Robotniczy życzy Wam, byście 
wymierzając sprawiedliwość republi- 
kańską, stali się przedwiośniem Spra- 
wiedliwości Społecznej. 


Maurycy Karniol, 


* 


REMA c1 © "UNKNOWN Z E ROBOTNIK", wte--t 2 tela 1000 


0 PRZYSZŁOSCĆ SZTUKI I KULTURY 
OJCZYSTEJ 


Opłakane warunki, w jakich roz- 
wija się nasza literatura, nasza sztu- 
ka, nasza muzyka, nasz teatr; ciężkie 
położenie materjalne artystów; dro- 
żyzna i mała ność książki 
polskiej; brak bibljotek, sal koncer- 
towych, lokalów wystawowych; nie- 
dostateczne uposażenie uczelni arty- 
stycznych — są to bolączki aż nadto 
znane, Zaradzić temu złu, w warun- 
kach obecnych, mogłoby tylko — 


wo. 

W kwietniu i maju 1928 r. pisarze, 
plastycy, muzycy, przedstawiciele 
teatru i kina obradowali w Warsza- 
wie, w Polskim Klubie Artyst ym, 
nad tem, co trzeba zrobić, żeby pod- 
nieść poziom sztuki i, tem samem, 
kultury w Polsce. Opracowano ob- 


szerny memorjał — pod tym memor- 
jałem podpisało się kilkudziesięciu 
wybitnych artystów polskich — i zło- 


żono go czynnikom miarodajnym. W 
memorjale tym artyści, odząc 
z założenia „że sztuka jest jedną 


z najistotniejszych funkcyj życia kul- 
i jego najpełniej- 
szym wyrazem", że „państwo powin- 
no ją otoczyć taką samą opieką, jaką 
stosuje do życia gospodarczego i o- 


turalnego narodu 


brony kraju” i że „dot 


owy 
stosunek państwa do sztuki wyrażał 
się w traktowaniu jej jako zbytku i 
odkładaniu opieki nad nią na dalszą 
najpierw 0 u- 


przyszłość”, prosili 
względnienie następujących wnios- 
ków ogólnych: 

„1. Należałoby istniejący przy Mi- 
nisterjum W, R.i O. P, Departament 
Sztuki zreorganizować, stwarzając z 
niego podsekretarjat stanu albo 
ennan go w pave agrees 
miczny przy Prezydjum Rady 


ów. 

2. Przywrócić do życia na podsta- 
wie istniejącej ustawy Państwową 
Radę Sztuki, składającą się z przed- 
stawicieli wszystkich działów sztuki. 

3. Szkolnictwo artystyczne wszel- 
kich stopni i nadzór nad wykształce- 
niem artystycznem w szkołach po- 
wszeęchnych i średnich ześrodkować 
w Departamencie Sztuki, 

4. Opiekę nad wykształceniem 
artystycznem młodzieży szkół po- 
wszęchnych i średnich powierzyć 
specjalnym wizytatorom z pośród 
artystów-pedagogów (literatów, pla- 
styków i muzyków)”. 

Dalej szły wnioski szczegółowe 
z dziedziny literatury, 'plastyki, mu- 
zyki, teatru i filmu. Dla przykładu 
podajemy tutaj wnioski z dziedziny 
plastyki: 

„1. Zakładać w stolicy i na pro- 
wincji muzea, bibljoteki artystyczne 
i WO odlewów gipsowych. 

2. Wszystkie zakupy i zamówienia 
z dziedziny sztuki należy dokonywać 
po zasiągnięciu opinji powołanych do 
tego komisyj artystycznych, 

3. Wybudować w Warszawie 
gmach d wystaw sztuk plastycz- 
pły odpowiadający erei aare sto- 
1CY. 8 

4. Stworzyć doroczne państwowe 
nagrody pieniężne z diedsiny sztuk 


plastycznych, 


5. Udzielić wydatnego poparcia 
wzorowym warsztatom doświadcza|- 
nym o charakterze produkcyjnym 
z dziedziny sztuk dekoracyjnych. 

6. Nadać warszawskiej Szkole 
Sztuk Pięknych prawa szkoły wyż- 


szej, 

7. Utworzyć przy uniwersytecie 
warszawskim katedrę historji sztuki 
nowoczesnej i nauki o sztuce i ogła- 
szać z tej dziedziny wykłady pu- 
bliczne. 

8. Zreorganizować dyrekcję zbio- 


rów państw: i rozszerzyć jej 
autonomję". ł 
Od chwili złożenia tego memorjału 


ęło dziewięć miesięcy. W sto- 
s państwa do sztuki niemal nic 
się nie zmieniło. Dyrektorem Depar- 
tamentu Sztuki został, po Janie 
Skotnickim, Wojciech Jastrzębow- 
ski, Utworzono państwową nagrodę 
muzyczną (w r. b. otrzymali ją 1 
Szymanowski i Aleksander Micha- 
E sma dany = 
akcji, jętej przez artystów 
Niepodobna wątpić o dobrej woli 
SĘ dyrektora Departamentu 
| Sztuki ojciecha Jastrzębowskiego. 
Cieszy się on zupełnem zaufaniem 
artystów. Ale widocznie atrybucje 
jego są zbyt ciasne, środki zbyt ogra- 
niczone, formalizm i biurokratyzm 
naszych urzędów tak wielki, że nie 
może on przeprowadzić uchwalonych 
przez przedstawicieli ic 
dziedzin sztuki postulatów — postu- 
latów, które mają na celu zaspokoje- 
nie minimum potrzeb naszego życia 
artystycznego. Akcję artystów po- 
winny przeto ć energicznię 
organizacje zawodowe, prasa i spo- 
łeczeństwo. 
W związku z akcją artystów, mają- 


cą na celu iesienie poziomu sztu- 
ki i kultury polskiej, niepodobna po- 
minąć ilczeniem sprawy t. zw. 
„Funduszu Kultury Narodowej”. 


Fundusz ten w wysokości pięciu 
miljonów złotych utworzono na po- 
czątku r. 1928. je ni 
Stanisław Michalski, dawniejszy dy- 


nisterjum Oświaty. Otóż p. Michalski 
ooęckai zignorował memor 
artystów, Na co idą pieniądze „Fun- 


duszu” niewiadomo, ponieważ p. Mi- 
chalski nie poczuwa się do obowiąz- 
ku informowania o tem społeczeń- 
stwa, Krążą zaś na ten temat pogło- 
ski rozmaite. Jeśli p. Michalski pra- 
śnie oczyścić się z ciążących na nim 
zarzutów, aa podać do wiado- 
mości publicznej, na co wydał i wy- 
daje w dalszym ciągu pieniądze „Fun- 


duszu Kultury Narodowej“, 


Mieczysław Wallis. 
PP OPETE PE EEEN 


Teatr „Ateneum” 
Dziś o godz. 8 w. 


„Wilki“ 


ROMAIN ROLLANDA 


Towarzysze czechowiocy, którzy tak 
chlubne odnieśli zwycięstwo przy wy- 
borach do gminy, piszą nam: 
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Wiadomości Z CAŁEGO RRATU 


CZECHOWICE 


PO ZWYCIĘSTWIE P. P. S$. W WYBORACH DO RADY 
GMINNEJ 


Jakby na złość wszystkim przed i po- 
majowym „sanatorom', wybory w Cze- 
chowicach przyniosły ponowne zwycię- 
stwo socjalistom. Zdobycie szesnastu 
mandatów, na ogólną liczbę 24, to suk- 
ces nielada. 

Korfanciarze, których organem jest 
„Polonia” zerkają od czasu do czasu ku 
„sanatorom”, a nawet łączą się z ni- 
mi, jak to byłołu nas, w Czechowicach, 
gdzie nastąpiła fuzja ludowców z „sa- 
natorami'*, tych zaś, z korianciarzami, 
Wprawdzie przy wyborach występowali 
oddzielnie, — co jednak nie przeszko- 
dziło im, ażeby w ostatnim dniu, przy 
obliczeniu głosów, połączyć wszystkie 
trzy listy, dzięki czemu miejscowemu 


Z POW. NADWORNIANSKIEGO 
WALKA W OBRONIE 8-GODZINNEGO DNIA PRACY 


stosunki w przemyśle drzewnym, który 
w powiecie nadwórniańskim znajduje 
się w rękach zagranicznych kapitalis- 
tów, oraz stosunki w innych przemy- 
słach. Ile razy miejscowi robotnicy pra- 
śnęli zorganizować się, uniemożliwiano 
im to wszelkiemi sposobami, by zacho- 
wać wszystko po staremu, nawet 16- 
godzinny dzień roboczy, bezgraniczny 
wyzysk i okradanie instytucji ubezpie- 
czeń społecznych. 

To też w drobnym przemyśle wyzysk 
młodocianych robotników i uczniów u- 
rąga wszelkim pojęciom ludzkości. W 
warsztatach majstrowie każą pracować 
uczniom od świtu do nocy, a nierzadko 
także w nocy. 
| Zorganizowali się jednak tutejsi ro- 
botnicy, pracujący w warsztatach odzie- 
żowych i zwrócili się do majstrów, żą- 
dając wprowadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy. Wobec tego, że majstrowie ob- 
stawali przy 10 godzinach, wybuchł w 
tym miesiącu strajk, który zakończył 


się zawarciem umowy, ustanawiającej 


„miącego ustawę o czasie pracy i nakła- 


proboszczowi przypadł mandat. Ogółem, 
bezpartyjni katolicko - chrześcijańsko - 
narodowi uzyskali siedem mandatów. 
Czumowcy wyszli z wyborów tych 
z mocno nadszarganym honorem, zdo- 
bywszy zaledwie jeden mandat, co w po- 
równaniu z wyborami do Sejmu równa 
się stracie około pół tysiąca głosów. 
„Sanatorzy”, gdyby odebrać im am- 
bonę, jako środek agitacji, ponieśliby 
jeszcze większą klęskę. Listę ich pro- 
wadził niejaki pan Gaj, dawniej najgor- 
liwszy sokół, dzisiaj „sanator”. Co też 
ta pogoń za chlebem czyni z ludzi! 
Wybory były odpowiedzią panu wo- 
jewodzie na jego bezprawne i bezpod- 
stawne rozwiązanie poprzedniej Rady 
gminnej, dla utrącenia naszych wpły- 


wów. 


8-godzinny dzień roboczy. / 

U jednego z majstrów, p. Sagera, pra- 
cował dniem i nocą łamistrajk, którego 
strajkujący chcieli skłonić do porzuce- 
nia pracy. Sager rzucił się na robotni- 
ka, rozmawiającego z łamistrajkiem, z 
nożycami w ręku i wypchnął go z poko- 
ju, a potem zwrócił się do policji, która 
usłużnie wzięła w obronę majstra, ła- 


niającego do tego innych majstrów, i a- 
resztowała 5 robotników!! Majster kła- 
mał w sądzie, że chłopcy ci grozili, że 
„go zabiją”, a sędzia oddał sprawę pro- 
kuratorji, zatrzymując aresztowanych w 
więzieniu! 

I tak za łamanie ustaw nie karze się 
dyrektorów tartaków, ani majstrów, ale 
za to zmyślone nawet oskarżenia rzu- 
cane na robotników, walczących w o- 
bronie obowiązujących ustaw, mają ten 
skutek, że robotnik dostaje się do wię- 
zienia! 

Jeżeli jednak ci panowie myślą, że w 
ten sposób odstraszą robotników od or- 
ganizacji, to się zupełnie mylą. 


ZE WOW R: 


NĘDZA ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE DRZEWNYM 


Położenie robotników w przemyśle 


mszczą się w ten sposób na robotni- 


drzewnym niczem się nie zmieniło na | kach za to, że ci mieli odwagę założyć 


lepsze. Złamany strajk w Mikuliczysie 
nie wyszedł na zdrowie nawet łamistraj: 
kom, którzy obecnie poszli szukać pra- 
cy tak samo, jak nasi towarzysze. wy- 
daleni za udziął w strajku. Teraz tactak 
jest zamknięty, łamistrajków także wy- 
rzucono, a tartak ma być tak dłujo za- 
mknięty, póki... „wszyscy nie powyjeż- 
dżają, albo nie powyzdychają jak psy”. 
Tak dyrekcja mówi o robotnikach, któ- 
rzy brali udział w strajku, a dotychczas 
jeszcze pozostają w Mikuliczynie, 


Tartak, będący własnością Skarbu 
Państwa, został przez dzierżawców za- 
mknięty, bo ci zakupili tak zwaną „Pol- 
ską” Forestę, Spółkę akcyjną, dzierża- 
wiącą „rządowy*” duży tartak w Nad- 


W szeregu artykułów opisywaliśmy 
„wórnej, Tu sprowadzają drzewo z kon- 


wszystkich 
d 
jał 
Mi 
| 
tyngentu dla tartaku w Mikuliczynie i 


oddział Związku Robotników Przemysłu 
Drzewnego w Polsce, a nawet żądać po- 
lepszenia swego bytu. 

Dzierżawcy rządowych tartaków, ko- 
rzystając z kontyngentu i „nadkontyn- 
gentu“ drzewa z lasów państwowych, 
niszcząc tartaki, których nie inwestują, 
jak przewiduje umowa — bogacą stę 
kosztem niebywałego wyzysku robotni- 
ków, łamania ustaw i okradania insty- 
tucji ubezpieczeń społecznych. 

Skutkiem nadzwyczajnie niskich płac 
w powiecie, rękodzielnicy i kupcy w 
Nadwórnej zupełnie zubożeli, po mia- 
steczkach panuje bezrobocie i nędza, a 
wsie, w których robotnicy skazani są 
tylko na zarobki w przemyśle drzew- | 
nym, ogarnęła bieda, o jakiej EG) 
dziej ludzie nie mają pojęcia. 


W tych warunkach szerzą się choro- 
by, zwłaszcza gruźlica. 
Oto smutny obraz stosunków w prze- 


myśle drzewnym. 
GARWOLIN 


GWAŁCENIE PRAWA 


POD JAKIEMI POZORAMI UNIEMO- 
ŻLIWIA SIĘ ODBYCIE WIECU P.P.S. 


„Każdy obywatel ma prawo swobod- 
nego wyrażania swych myśli", pastana- 
wia art. 104 Ustawy Konstytucyjnej, ale 
rzeczywistość wygląda zupełnie inaczej. 

W Garwolinie, z powodu nadchodzą- 
cych wyborów do Rady miejskiej, miał 
odbyć się wiec, zwołany przez 
wy Komitet Robotniczy P. P. S., na 
którym przemawiać mieli: tow. poseł 
Wł Baranowski, oraz tow. AL Raczyń- 
ski. . 

Wiec ten, zgodnie z obowiązującemi 
ustawami o zgromadzeniach publicznych 
został na trzy dni przed terminem zgło- 
szony w Starostwie z wymienieniem na- 
zwisk referentów. 

Przed rozpoczęciem wiecu, do tow. 
posła Baranowskiego zgłosił się zastęp- 
oa Starosty, p. Kwaśniewski, i zawia- 
domił, że z polecenia Starosty ma nie- 
dopuścić do tego, aby przemawiał tow. 
zagraża to „bezpieczeń- 


Chodziło w danym wypadku o to, że 
tow. Raczyński za przemówienie w 1927 
roku został skazany na 1 mies. aresztu, 
przyczem Sąd Okręgowy zmniejszył ka- 
rę do 2 tygodni, a Sąd Najwyższy, do 
którego tow. Raczyński się odwołał 
sprawy nie rozpatrywał z powodu umo- 
rzenia jej przez amnestję. 

Ustawa rosyjska „o uprzedzeniu i za- 
pobieżeniu przestępstw” z roku 1906, 
przeznaczona specjalnie dla b. zaboru 
rosyjskiego, a układana z zamiarem 
skr ania obywateli „Priwiślinskawo 
kraja”, nie może być w żadnym razie za- 
stosowana w powyższym wypadku. 

Jeżeli wiec, cel zwołania wiecu, lub 
„przedmiot rozważania” — pozostawa- 
łyby w sprzeczności z prawem karnem, 
lub zagrażały bezpieczeństwu publicz- 
nemu — należałoby, powiadomić o tem 
organizatorów na dzień przed zebra- 
niem! 

Celem wiecu, przedmiotem rozważań 
było zagadnienie najbliższych wyborów 
samorządowych w Garwolinie, a więc 
sprawy gospodarcze, oraz związana z 
niemi sytuacja polityczna kraju, ale pa- 
nowie z IV Brygady: Pierożek i Kwaś- 
niewski, chcieli za wszelką cenę znaleść 
jakiś „argument” dla uniemożliwienia 
wiecu socjalistycznego! M 

Zapytujemy tą drogą P. Ministra 
Składkowskiego — czy panowie ci za 
pogwałcenie Konstytucji zostaną odpo- 
wiednio ukarani, oraz w jaki sposób 
mamy się uchronić na przyszłość przed 
tego rodzaju szykanami, jeżeli śwałcicie- 
lami prawa są władze administracyjme. 


WPRO ROG AGO WNE TEAEZOWIZ SE RIOG EOG 
WYDAWNICTWA OKRĘGOWEGO 
ZWIĄZKU KAS CHORYCH 
W KRAKOWIE. 

Dr. Juljusz Zaremba: Technika zakłada- 
nia opatrunków gipsowych, Z 51 rycinami 

w tekscie. 
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J. H. RETINGER. 


1) 


KAPITAŁ W ŻYCIU GOSPODARCZEM 
ZAGRANICĄ A W POLSCE POWOJENNEJ 


Kapitał obcy grał i gra kolosalna rolę 
w życiu  gospocarczem wszystkich 
państw, Nawet bogata Francja niejedno- 
krokrotnie musiała się zwracać o po- 
moc do kapitałów niefrancuskich: w 
roku 1848, 1871 i kilkakrotnie przed 
wojną w r. 1914. Ze wszystkich państw 
europejskich, jedynie Anglja, aż do woj- 
ny, mogła wystarczyć sama sobie, lecz 
i ona, podczas wojny i później parę ra- 
zy — musiała uciekać się do pomocy 
zagranicznej, 

W państwach mniejszych, finansowo 
słabszych, kapitał obcy grał rolę po- 
ważną, czasem decydującą, nietylko w 
życiu gospodarczym, lecz nawet na te- 
renie politycznym i ogólno państwo- 
wym, 

Obcy kapitał stworzył podwalinę do- 
brobytu i przyszłej wielkości potężnych 
Stanów Zjednoczonych, bogatej Kanady, 
Australji. Bez kapitału obcego niemoż- 
liwem byłoby uprzemysłowienie Włoch, 


litej Kubańskiej, Boliwji, Nicaraguy, Pa- 
DAMY +. i 

Kapitał zagraniczny spowodował dzi- 
siejszą nędzę, nieszczęścia, kryzysy po- 
lityczne i gospodarcze, rewolucje i a- 
narchje, od których cierpią Chiny, Per- 
sja, Turcja, Meksyk... 

Dla młodej organizacji finansowej i 
gospodarczej, jaką jest Polska, niesły- 
chanie pouczającą i ważną jest analiza 
działalności kapitałów obcych zagrani- 
cą; zrozumienie — skąd pochodzi, że w 
pewnych krajach działanie ich jest do- 
bre i zbawienne, w innych zaś — zgub- 
ne i nieszczęśliwe, Polska nie może po- 
pełnić tych błędów, które inni przed nią 
popełnili, a powinna wyzyskać wszy- 
stkie możliwości, wyzyskane w innych 
krajach. 

> 
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Cztery są zasadnicze formy inwestycji 
kapitałów zagranicznych: 

I, Pożyczka zagraniczna, państwowa, 


rozrost Japonji, odbudowa Grecji nie- | lub samorządowa, długoterminowa i bez 


podległej. 


Kapitałowi  obcemu 


zawdzięczała | 


specjalnych : warunków. 
I. Inwestycje, lub skup przez kapitał 


również Rosja carska olbrzymi rozwój | zagraniczny przedsiębiorstw prywat- 


swego bogactwa w pierwszych 
XIX wieku, 

Lecz kapitał obcy sprowadził rów- 
nież utratę niepodległości  Boerów, 
Haiti, San Domingo, Egiptu; zniszczył 
niezawisłość gospodarczą, a nawet ży- 
cie polityczne i narodowe rzeczyposgo- 


latach nych danego kraju. 


HI. Inwestyc'e w przedsiębiorstwach 
robót publicznych danego kraju, 
czyniających się do wzmożenia jego 
zdolności płatniczej i do ogólnego roz- 
woju gospodarczego. 

IV. Pożyczki i kredyty akceptacyjne, 


krótko terminowe (Rola tych ostatnich 
jest z natury swej przejściowa, nie mo- 


przy- | 


że być niebezpieczną, więc o nich dłu- 
żej nie będziemy mówić, 

Wszystkie te formy inwestycji kapi- 
tałów zagranicznych mogą być i, jak 
powiedzieliśmy, często bywają korzyst- 
ne dla pewnych krajów i w pewnych 
warunkach, wszystkie one jednak za- 
wierają w sobie element niebezpieczeń- 
stwa dla normalnego kształtowania się 
życia gospodarczego danej jednostki e- 
konomicznej, szczególniej — jeżeli jest 
ona jeszcze słabą i niedoświadczoną. 

Pp 
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Oczywiście — najkorzystniejszą for- 
mą wprowadzenia do kraju obcych ka- 
pitałów są pożyczki państwowe, nie- 
opatrzone żadnemi specjalnemi warun- 


Jednakże tego rodzaju pożyczki uzy- 
skać mogą tylko państwa finansowo sil- 
ne, jak Belgja, Francja, Anglja, Szwaj- 
carja i t. p, których kredyt jest dobry 
i tradycyjnie szanowany, których do- 
brobyt daje dostateczne gwarancje sze- 
rokim masom, inwestującym w tych 
krajach swe oszczędności. 

Tego rodzaju pożyczki Polska w dzi- 
siejszem swem położeniu otrzymaćby 
nie mogła i dlatego wykluczam tę mo- 
żliwość, 

Niebezpieczne zato są wszelkie po- 
życzki, oparte na zastawach, lub też 
obarczone warunkami,  określającemi 
sposób ich inwestycji i płatno'ci (chy- 
ba że są one wynikiem solidarności 
międzynarodowej, jak to nastąpiło je- 
"dyny może raz w historji-— w Austrji 
powojennej). | 

Objektem zastawnym dla tego rodzaju 


pożyczek jest jakaś własność rządowa, 
dająca pewne dochody, więc monopole 
państwowe, cła, koleje (tam, gdzie ko- 
leje są własnością państwa) i t. d. Prze- 
znaczenie ich bywa ściśle określone, a 
użytkowanie ich zazwyczaj poddawane 
jest pewnej kontroli pożyczających, kon- 
troli oficjalnej lub nieoficjalnej, która 
właściwie rozciąga się na politykę fi- 
nansową całego państwa. 
Być może, że często tego rodzaju 
warunki są koniecznością dla wierzy- 
ciela, celem uzyskania gwarancji, że 
suma pożyczona zostanie w istocie od- 
daną; nie mniej jednak — prawie za- 
wsze tego rodzaju ograniczenia kończą 
się smutnie dla państwa pożyczającego. 
Nieraz w historji finansowej skonsta- 
tować można było niesłychaną lekko- 
myślność ze strony państw dłużniczych, 
że przypomnę tylko pożyczki marokań- 
skie, kedywów egipskich, niektórych 
Stanów południowych Stanów Zjedno- 
czonych i t. p., niemniej jednak widzi- 
my, że naogół biorąc, prawie wszystkie 
pożyczki zostały czy to spłacone czy 
też skonwertowane — i poza pożycz- 
kami Carstwa rosyjskiego, które są dzi- 
siaj w zawieszeniu, „Association of fo- 
reign Bondholders” wykazuje  stosun- 
kowo znikomą sumę pożyczek nieure- 
gulowanych (nawiasem mówiąc, naj- 
okazalej figurują w tej liście poszcze- 
gólne stany Stanów Zjednoczonych). 
Trzeba również dodać, że często wie- 
rzyciele przyczyniali się sami rozmaite- 
mi sposobami do rozrzutności swoich 
dłużników, a to — aby powiększyć swe 
procenty i aby dane rządy wplątać w 
coraz większą od siebie zależność. Tak 
się stało w Meksyku w r. 1850 — i a- 


narchja finansowa, stąd pochodząca, 
doprowadziła do interwencji Napoleona 
IL Podobnie rzecz się miała parę lat 
temu w Nikaragui. i 

Przykładem zaś tego rodzaju wyzy* 
skania i pożyczek i lekkomyślności, czy 
też może tylko — niesprawności finan- 
sowej odpowiednich władz — jest hi- 
storja pożyczek rządu egipskiego. Za 
kapitałem obcym stanęły statki wojen- 
ne i działa mocarstw obcych; a 
stała kontrola finansowa Francji i An- 
glji, która była tylko wstępem do zu: 
pełnego opanowania kraju pod wzglę- 
dem już nie tylko politycznym, lecz na- 
wet wojskowym przez Wielką Brytan- 
ję. Lekkomyślne, czy nieostrożne po- 
życzki spowodowały ruinę polityczną 
kraju i choć poprawadziły jego system 
gospodarczy drogami  korzystnemi dla 
państwa kontrolującego go — i dla nie- 
znacznej mniejszości kapitalistów egip- 
skich, wyniszczyły one w zupełności 
szerokie masy społeczeństwa, 

Można powiedzieć, że od pewnego 
czasu — udzielanie pożyczek pod za- 
staw i pod gwarancjami na to, by pro- 
wadzić gospodarkę danego kraju po 
linji  najwygodniejszej dla kapitali- 
stów pożyczających — stało się syste- 
mem utartym. é 

I tak np. — reformatorowie nowej 
Turcji przypisują nieszczęścia swego 
kraju, zamęt polityczny, upadek życia 
gospodarczego, upadek administnacji i 
jej korupcję, — w znacznej mierzę ego- 
istycznej polityce kapitałów zagranie”- 
nych, które zorganizowały się w lak 
zwany komitet długów tureckich (Dette 
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Z ZYCIA PARTII 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


P. P. S. 
KOMUNIKAT. 

Egzekutywa OKR - Warszawa wzywa 
Komitety Dzielnicowe, aby zwołały na 
dzień 7 kwietnia r. b. plenarne zebrania 
dzielnicowe we własnych lokalach na 
godzinę 10.30 rano. Tematem obrad bę- 

e: 

1) Sytuacja polityczna. 

2) Dzień 1 maja. 

Stawiennictwo wszystkich członków 
dzielnic obowiązkowe. $ 

Posiedzenie Wydziału Prasowego Ww. O. 
K. R. odbędzie się w środę, o godz. 6 wiecz. 
w lokalu przy ul. Wareckiej Nr. 7. Proszeni 
są o przybycie tow. sen. Strug, Murawski, 
Libkin, Hartleb. 

O.K.R. P.P.S. Warszawa-Podmiejska. Po- 
siedzenie Egzekutywy odbędzie się wyjąt- 
kowo zamiast we wtorek w czwartek, 4-go 
kwietnia, o godz. 7 wieczór. 


RUCH ZAWODOWY 


KONFERENCJA OKRĘGOWA OD- 
DZIAŁU WARSZ. ZWIĄZKU ZAWO- 
DOWEGO PRAC. SPÓŁDZIELCZYCH. 

Dnia 7 kwietnia o godz. 10-ej rano 
w lokalu Związku przy ul. Nowogrodz- 
kiej 21, odbędzie się Konferencja Okrę- 
gowa Warsz. Oddz. Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz., na którą obowiązani są przy- 
być wszyscy towarzysze, przedstawicie- 
le poszczególnych kół, oraz członkowie 


Rady. 
RUCH KOBIECY 


CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY 
zwraca się do wszystkich towarzyszek, 
które zajmują stanowiska radnych miej- 
skich i ławników, które działały w P. 
P. S. przed wojną i po wojnie, aby 
przysłały krótkie sprawozdanie ze 
swojej działalności i łotografje na adres 
CENTRALNEGO WYDZIAŁU KOBIE- 
CEGO, WARSZAWA, WARECKA 7. 

Wszystkie pisma partyjne uprasza się 
6 natychmiastowy przedruk powyższego. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


Dziś jeszcze śnieg przewidywany we 
wschodniej części kraju. 

W dniu 1 kwietnia b. r. trwała w Polsce 
pogoda pochmurna z opadami śnieżnemi na 
Pomorzu, Mazowszu, w Lubelskiem i Ma- 
łopolsce wschodniej, a z deszczem w Po- 
znańskiem, Kaliskiem i Krakowskiem. Tem- 
peratury o godz, 14-tej wynosiły: —3 w Wi- 
leńskiem, 0 na Pomorzu, Mazowszu i Pod- 
lasiu, -1 w Małopolsce wschodniej i +2 w 
Kieleckiem. 

W Warszawie najwyższa temperatura w 
dniu 1.4 wynosiła: 0,0, najniższa —2,7, 

P. p p. w dniu dzisiejszym: W całym 
kraju pochmurno z drobnemi deszczani 
na zachodzie, ze śniegiem na wschodzie Pol 
ski. W zachodniej części kraju nieco ciep- 
lej, pozatem temperatury w pobliżu 0. Nocą 
przymrozki. Umiarkowane, miejscami silne 
wiatry zachodnie na południowym zacho- 
dzie Polski, cisza lub słabe wschodnie na 
północy, 


Rejestracja rowerów. Podczas odbywają- 
cej się obecnie rejestracji rowerów w wy- 
dziale ruchu kołowego wydziału przemysło- 
wego Magistratu przy ul. Bednarskiej Nr. 4, 
we wtorek, 2 kwietnia, winni stawić się od 
godz. 9 rano do 1 popoł. posiadacze rowe- 
rów, opatrzonych numerami od 3,001 do 3,300 
i od godz. 5 do 9 wiecz. od 3,301 do 3,600. 


Dlaczego i jak należy zwiedzić Powszech- 
ną Wystawę Krajową w Poznaniu. Wszyscy 
interesujący się bliżej sprawami organizacji 
i prowadzenia wycieczek na P.W.K. w Po- 
znaniu, jako też ci, którzy pragną poznać 
szczegółowo układ terenów, rozmieszczenie 
pawilonów — znajdą wyczerpujące informa- 
cje w broszurce p, t. „Dlaczego i jak należy 
zwiedzić Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu”, Broszurę tę, obejmując 120 str. 
tekstu, otrzymać można w Wydziale Propa- 
gandy P.W.K, Omówiono w niej kwestje 
aprowizacji, komunikacji, kwaterunku go- 
ści w czasie Wystawy, Podano terminarz 
zawodów sportowych, tudzież kongresów i 
z'azdów. Prócz tego znajdujemy w niej kil- 
ka rozdziałów poświęconych specjalnym za- 
gadnieniom, jak np.: „Zadanie szkolnictwa 
wobec. P.W.K.", „Wychowanie Fizyczne na 
P.W.K.", „Znaczenie rolnictwa dla P.W,K.*, 
„Wystawa Rządu”, „Propaganda P.W.K.", 


„Gruźlica i jej zwalczanie", Dnia 4-go 
kwietnia o godz. 12 w poł. w II Klinice We- 
wnętrznej Uniw, Warsz. (Nowogrodzka 59) 
nastąpi otwarcie IV kursu uzupełniającego 
dla lekarzy p. t, „Gruźlica i jej zwalczanie", 
Kurs ten, zorganizowany przez Polski Zwią- 
zek Przeciwgruźliczy przy poparciu Min, 
Spraw Wewn. (Dep. Służby Zdrowia) oraz 
przy współudziałe Wydz, Lekarskiego Uniw, 
Warsz., będzie trwał trzy miesiące i ma za 
zadanie fachowe przygotowanie lekarzy po- 
święcających się walce z gruźlicą, a zwłasz- 
cza majacych prowadzić poradnie przeciw- 
gruźlicze. i 

Z inicjatywy grona wychowańców daw- 
nego IV gimnazjum męskiego w Warszawie 
(Plac Trzech Krzyży, róg Al. Ujazdowskiej) 


ZYCIE I PRACA 


„ROBOTNIK”, wtorek 2 kwietnia 1929 MEE Str. 3 A 


ROBOTNICZEJ 


WARSZAWY 


SPRAWY PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 


W piątek rano udali się na konferencję 
do dyrektora Tramwajów Miejskich p. 
Fuchsa przedstawiciele Oddziału War- 
szawa VI (tramwaje) Zw, prac. komunal- 
nych instytucji użyteczności publicznej 


w Polsce (Warecka 7), 

Delegacja przedstawiła szereg spraw, 
których uregulowanie jest dla pracowni- 
ków tramwajowych konieczne — i to w 
jaknajszybszym czasie, 
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FATALNY 


32-letni Michał Prus, malarz (Czerniakow 
ska 169), w czasie odnawiania mieszkania 
przed świętami, spadł z drabiny, doznając 
wstrząsu mózgu i złamania podstawy czasz- > 


WYPADEK PRZY PRACY 


ki, Pogotowie, po opatrunku, przewiozło nie 
szczęśliwego w stanie ciężkim do szpitala 
św. Rocha. 


DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


W CZASI 


W ubiegłe święta Wielkiejnocy Pogoto- | 
wie Ratunkowe udzieliło pomocy w ambu- 


E SWIĄT 


latorjum, lub na mieście, 260 osobom. - 


PRZERAŻAJĄCA ILOSĆ SAMOBOJSTW 


W ciągu ubiegłych świąt targnęło się na 
życie 12 osób, z których — 4 zmarło na- 
tychmiast, lub wkrótce po przewiezieniu 
do szpitala, a mianowicie: 

Przy ul. Obozowej 4/6, na podwórzu ^- 
bok swego mieszkania targnął się na życie, 
za pomocą wystrzału z rewolweru, 24-letni 
Stanisław Sobiecki, szewc. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził śmierć wskutek rany po- 
strzałowej klatki piersiowej w okolicy serca 

20-letni Joel Bronowski, student Uniwer- 
sytetu Warszawskiego (Targowa 63), wy- 
skoczył na bruk podwórza z okna I-go 
piętra. Lekarz Pogotowia stwierdził wstrząs 
mózgu, powikłane złamanie prawego łok- 
cia i prawego uda oraz pęknięcie czaszki, 
Desperata w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 


wkrótce zmarł, 

W koszarach oddziału konnego policji 
przy ul. Ciepłej 13, postrzelił się z rewolwe- 
ru post. 24-letni Jan Korzeniowski. Kula 
przeszyła głowę na wylot, Pogotowie prze- 
wiozło desperata w stanie ciężkim do szpi- 
tala św. Ducha, gdzie po upływie pół g2- 
dziny życie zakończył, 

50-letnia Józefa Muszyńska (Puławska 
76) wypiła większą dozę wódki, poczem za- 
chorowała z objawami zatrucia i wkrótce 
zmarła. Denatka pozostawiła pisaną do pə- 
licji kartkę, w której nadmieniła, że w ten 
sposób odbiera sobie życie, Istnieje jednak 
przypuszczenie, że Muszyńska musiała rów- 
nież zażyć i jakiejś szybko działającej tru- 
cizny. 


OFIARY BOJEK SWIĄTECZNYCH 


W ciągu ubiegłych trzech dni świąt Po- 
gotowie Ratunkowe udzieliło pomocy w am 
bulatorjum lub na miejscu wypadków 28 oso 


bom, poszwankowanym w czasie bójek lub 
rapadów, oraz 7 osobom, poszwankowanym 
w czasie rozpraw nożowych, 


SKUTKI „WIWATÓW* SWIĄTECZNYCH 


10 OSÓB 


Mimo wydanego rozporządzenia Komisa- 
rza Rządu, zakazującego strzelaniny w cza- 
sie świąt Wielkiej Nocy, detonacje wiwatów 
świątecznych poczęły rozlegać się już od 
Wielkiej Soboty wieczorem i z małemi prze 
rwami trwały niemal do południa w pierw- 
szy dzień świąt. 

Według raportu Pogotowia, ofiarami wy- 
buchów świątecznych lub strzelaniny na wi- 
wat, padły następujące osoby: Jan Dziaba- 
rek, lat 35 (Opawska 6), tokarz (rana po- 
strzałowa palca prawej dłoni), Wacława 
Zielińska, lat 42 (Obozowa 4), (rana postrza 
owa prawego uda), Cecylja Olędzka, lat 
18 (Samborska 1), uczennica (rana tłuczona 
prawego podudzia), Marja Kamińska, lat 31 


DWA TRAGICZNE WYPADKI W RODZINIE 


W jednym dniu i w jednej rodzinie wy- 
darzyły się dwa przejmujące grozą wypadki. 

W Wielką sobotę w mieszkaniu małżeń- 
stwa Odachowskich przy ul. Brukowej 13, 
syn ich, 28-letni Marjan, zażądał od matki 
2 zł na wódkę. Matka skierowała syna do 
ojca, który odmówił, oburzony tem, iż syn 
ciągle wyłudza od rodziców pieniądze na 
picie, poczem wszedł do pokoju i zamknął 
drzwi na klucz, Po chwili syn, chcąc do- 
stać się do tego pokoju, uderzył głową w 
drzwi tak silnie, że je wywalił, Ojciec, na 
widok groźnej postawy Marjana, schwycił 
nóż bufetowy, Mimo to młody człowiek 
rzucił się na ojca, a wtedy ten zadał mu 
cios w klatkę piersiową w okolicę serca. 
Rannego w stanie ciążkim przewieziono do | 


W nocy z soboty na niedzielę do hotelu 
„UniVersał" Marszałkowska 105), przybyło 
trzech wywiadowców urzędu śledczego i 
zwróciwszy się do zarządzającego hotelem, 
Bolesława Motyla, oświadczyli mu, że ma- 
ją polecenie zatrzymania 50-letniego Kami!a 
Dziewanowskiego, który, posiadając broń 
palną, zamierza pozbawić się życia. Okaza- 
ło się, że istotnie pokój nr. 33 zajmuje od 
dwuch dni wyżej wspomniany, przybyły z 
Łucka, prezes Związku Ziemiańskiego, Mo- 
tyl, wraz z wywiadowcami, udał się do pod 
drzwi pokoju Dziewanowskiego i zapukaw- 
szy, oznajmił mu, że wołają go do telefonu. 
Dziewanowski drzwi jednak nie otworzył. 
Po kilku minutach Motyl zapukał p> raz 
drugi, oświadczając, że przyniesiono pilną 
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zap:ojektowano zwuianie w połowie maja 
b r. Zjazdu byłych uczniów tegoż gimna- 
zum od początku istnienia gimnasjum da 
toku 1904 włącznie. 

Życzący sobie wziąć udział w zjeździe, 
proszeni są o napisanie pod jednym z po: 


TAJEMNICA POKOJU NR. 33 w HOTELU 
„UNIVERSAL“ | 


RANNYCH 


(Dzielna 81), bieliźniarka (odłamki muru w 
lewym oku od wybuchu petardy), Modest 
Małkiewicz, lat 20 (Węgierska 19), robotnik 
(rana szarpana prawego podudzia), Anna 
Czapska, lat 52 (Wolska 1438), (rana cięta 
grzbietu prawej dłoni), Stefan Agafonaw, 
lat 29 (Staszica 9), tokarz (rana postrzało- 
wa lewego uda), Leon Poniatowski, lat 16 
(żytnia 47), terminator ślusarski (rana tłu- 
czona grzbietu prawej kiści), Jan Zadworny, 
lat 15 (AL Jerozolimska 23), praktykant 
elektrotechniczny, (rana postrzałowa prawe- 
go podudzia) i Zbigniew Morkot, lat 4 (Śli- 
ska 32), poparzenie I-go stopnia prawej 
dłoni i prawego uda, wskutek wybuchu kor 
kowca). 


szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
wkrótce zmarł, Ojca aresztowano, lecz no 
przeprowadzeniu dochodzenia i ustaleniu c- 
koliczności, towarzyszących zbrodni—zwol- 
niono. 

W tymże dniu drugi syn Odachowskiego, 
Anatoljusz, był w hotelu „Pasaż” przy ul. 
Długiej 50 w towarzystwie 25-letniej Stani- 
sławy  Kwiatkowskiej. Kwiatkowska pə- 
dobno wyskoczyła z 4-go piętra na asfalt 
podwórza i przed przybyciem lekarza Po- 
gotowia — zmarła, W sprawie tajemniczej 
śmierci K. policja wszczęła dochodzenie i 
aresztowała Odachawskiego. jako podejrza- 
rego o przyczynienie się do śmierci Kwiat- 
kowskiej, 


depeszę. Tym razem gość drzwi uchylił, a 
wtedy Motyl włożył nogę za próg. Skorzy- 
stali z tego wywiadowcy, weszli do pokoiu 
i przeprowadzili szczegółową rewizję. Re- 
wolwer systemu angielskiego znateźli w ka- 
maszu, nakryty skarpetką. Zaslezisno rów- 
nież dwa listy niedoszłego saraubólcv. adre 
sowane do komendy policji i do rodziny. 
Dziewanowskiego przewieziono do urzędu 
śledczego, skąd został zwolniony przez sę- 
dziego śledczego. Broń, na którą Dziewa- 
nowski nie posiadał pozwolenia, skonfisko- 
wano, Dziewanowski wychodząc z urzędu 
powiedział: „Wszak pozostał mi jeszcze hak 
w hotelu”, Zarząd tego hotelu nie pozwolił 
Dziewanowskiemu nadal w nim zamieszkać. 


niższych adresów: Czesław Klarner — Izba 
Przemvsł>wo-Handlowa, Warszawa, Czac- 
kiego 12. Jan Turewiea — Magistrat, Wydz. 
Oświaty i Kultury — Warszawa. Jóret Za- 


wadzki — Zakłady Chemiczne, Grodzisk $, | 


A.. Warszawa, Chmielna 10% 


Apollo: „Policmajster: Tagiejew". 

Capitol: „Burza nad Azją". 

Casino: „Ostatnia Godzina”, 

Colosseum: „Kapitan gwardji 
skiej" z Ramonem Novarro. 

Filharmonja: „Policmajster Tagiejew”. 

Miejski: „Garbusek”. 

Pan: „Burza nad Azją". 

Palace: „Człowiek o błękitnej duszy”. 

Quo Vadis: „Tancerka z Tunisu". 

Rococo: „Czarny pirat" z Fairbanksem. 

Słońce: „Siódmy cud świata". 

Splendid: „Na żółtych wodach Jant-Sen- 
Kiang". 

Stylowy: 
Gray. 

Wodewil: „Pat i Patachon jako pasażero- 
wie na gapę". 

Światowid: „Żar miłości”. 

Astra (Dzika 51): „Golgota miłości”. 

Bajka (Żelazna 61): „Jim postrach puszczy” 

Bellona (Leszno 2): „Trędowata”. 

Hollywood (Hoża róg Marszałkowskiej): 
„Matka czy córka?" 

Italja (Wolska 32): „Gwiazda tawerny por- 
towej''. 

Mewa (Hoża 38): „Adjutant". 

Praga (Targowa 71): „Rekordzistka”, 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): „Tajemnica 
skrzynki pocztowej”. 

Sokół (Marszałkowska 69): „Szał” Strind 
berga. 

Tęcza (Przejazd 9): „Student”, 

Trianon (Sienkiewicza 3): „Arlekinada ży- 
cia”, 

Tombola (Marszałkowska 34): „Dzikuska”. 

Uciecha (Złota 72): 
zańca”, : 

Kino Wojskowe (Zygmuntowska 3): „Nie- 
wolnice Allacha". 


królew- 


„Tancerka bogów” z  Gildą 


„Noc miłosna ska- 


PAN CAPITOL 
N. Świat 40. Marszałk. 125. 
Pocz g. 4,6,8110. Pocz g.4,6.8i 10. 
GENJALNY FILM! 


W realizacji mistrza mistrzów I 


PUDOWKINA 


Wielkie arcydzieło o niebywałej po- 
tędze dramatycznej 


BURZA NAD AZJA 


Potomek CZINGIS - CHANA. 
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KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 6%. 

Soboty, niedziele i święta o godz. 530. 
la młodzieży dozwolone. 
Klaudja France i Paweł Feral 
w wielkim filmie z epoki kiedy szpa- 
da, sztylet i trucizma dyktowały 


prawa. GUFHUSER " Twogo 


Nadprogram; Pdf Kapitana Kida 


omedja). 


Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 
nie dla szkół. W soboty o godz 12-ej, 
niedziele i święta o godz. 1145 i 15 
dla publiczności. 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Najnowszy film polski 


„CZŁOWIEK | 
0 BŁĘKITNEJ 
DUSZY" 


w rolach głównych: ALINA KONOP- 
KA, DOLORES ORSINI, ZBYSZKO 
SAWAN, EUGENJU Z BODO, LUD- 
WIK LAWIŃSKI i WŁADYSŁAW 


WALTER. 
Reżyserował: Michał Machwic. 


20000000 00000000 


KINO-VARIETE 
SASTRA“ 


(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 
Na ekranie: 


Golgota Miłości 


potężne arcydzieło filmowe, które za” 
chwyca całą Europę, oraz 


występy artystów scen polskich 
pod kierunkiem 

Bolesława Norsklego-Nożycy 

Humor! Śpiewi Tańcel 

jpe0000000000000000000000/0000) 
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CASINO pot c; Test «0 10 

WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM 
DLA WSZYSTKICH I 


Potężna epopea epring przera” 
stająca miarę „SKRZYDEŁ! p. t£ 


OSTATNIA GODZINA 


pieśń o miłości i zwycięstwie w ge- 
njalnej interpretacji 


BARBARY KENT 


znanej z filmu „Symfonja Zmysłów” 


i RAYMONDA KEANA 


bohatera „Białych X 
Realizacja, EMERY JOHNSON. 
Wytwórnia; „UNIVERSAL PICT, CORP.*. 
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CO GRAJĄ KINA |TEATR I MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 


o 8 w. „Rycerskość wieśniacza” 
i „Pajace” 


Narodowy 
o 8 w. „Król Stefan Batory” 


Nowy 
o 8 w. „Adwokat i róże” 
Letni 


o 8 w. „Panienka z dancingu'* 
EAT RR ra m WPA UMIEM NEA "ADA AA TO A ET AC AA 


Teatr „Ateneum”, Dziś o godz. 8 w. „Wil- 
ki“ Romain Rollanda. 

Teatr Wielki. Dziś, z powodu nagłej nie- 
dyspozycji p. A. Michałowskiego — dane 
będą, zamiast „Zmierzchu Bogów", opery: 
„Rycerskość wieśniacza" i „Pajace”. 

W środę przedstawienie zawieszone. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Król Ste- 
fan Batory". 

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Ad- 
wokat i róże”. 

Teatr Letni, Codziennie „Panienka z dau- 
cingu”. 

Teatr Polski, We wtorek ostatnie przed- 
stawienie komedji Hemara „Dwaj panowie 
B'. W czwartek premjera „Samuela Zbo- 
rowskiego". 

Teatr Mały. Codziennie „Miłość bez gro- 
sza", 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Codzien- 
nie „1000 pieknych dziewcząt". 

Teatr „Qui Pro Quo“, Codziennie jubile- 
uszowa rewja p. t. „Jubileusz Q. P. Q.” z 
vdziałem całego zespołu. 

„Czerwony As", Codziennie „Marzec, ko 
ty i zaloty”, 


tra PRINTE ANE aD a EiS BA To TATE PE IE AAAA 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


WTOREK. 


11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, Komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 1210 Koncert z 
płyt gramofonowych. 13,00 Komunikat rolni- 
czy. 13.15 — 14.40 Przerwa. 14,40 Komuni- 
katy: meteorologiczny i gospodarczy. 15.10 
Odczyt. 15.35 Odczyt p. t. „Parlamentaryzm 
angielski”, 16.00 „Chwilka lotnicza”, 16.15 
Program dla dzieci, 16,45 — 17.00 Przerwa. 
17.00 Odczyt p. t. „Międzynarodowy sport 
strzelecki, 17,25 Transmisja odczytu z Ka- 
towic. 17.55 Koncert popołudniowy. 18.35 
Recytacja poetycka z Warszawy, 18.50 
Rozmaitości, 19.10 — 20.30 Przerwa. 20.30 
Koncert międzynarodowy, Po transmisji ko- 
munikaty: lotniczo - meteorologiczny, poti- 
cyjny, sportowy, nadprogram, komunikaty 
retransmisji ze stacyj zagranicznych na apa- 
ratach „Marconi”, 


ŚRODA. 

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie i komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny, 12.10 — 13.00 Koa- 
cert z płyt gramofonowych. 13.00 Komunika- 
ty: rolniczy, metenrologiczny, oraz transmi- 
sja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej. 13.15 — 14.25 Przerwa, 14.25 
Odczyt p. t. „Kardynał Richelieu jako mąż 
stanu”, 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
i gospodarczy, 15.10 Odczyt p. t. „Grunwald 
i Beresteczko”, 15,35 Komunikat harcerski 
15.50 — 16.45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 Odczyt 
p. t. „Gramofon i radjo w nauczaniu” 17,25 
Skrzynka pocztowa. 17.55 Koncert popołu- 
dniowy. Muzyka norwerska. 18.50 Rozmai- 
tości. 19,10 Odczyt p. t „Kanał Ogińskiego”. 
19.35 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.56 — 
20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego. 20.10 Koncert 
wieczorny. 21.35 Literacki Wstęp autorski 
(Warszawa). Po godzinie 22-ej komunika- 
ty: lotniczo - meteorologiczny, _ policyjny, 
sportowy, nadprogram. 22.30 — 23,30 Trans- 


„| misja muzyki tanecznej. 


ra 0 AAA WPG Afg AGC PRES i 


AMERYKAŃSKA(0r. Jan Ałapin 


Szkoła Samochodowa . 
Y. M. C. A. Warszawa, Ae TS = 
Miodowa 10. tel, 305.57 |CP- skórne wener, ana- 


lizy, niemoc płe. Lecz. 
światłem. 9—81/3 Nle- 
zam, | prac. uwzględn. 


W 2 


LECZNICA 


GRANICZNA 14 


Tanio, Ratami, Naucza- 
my z gwarancją 6 


X) Pracowni- 
kom tanio na do- 


godnych wa 
runkach suknie I okry- 
cla wiosenne gotowe 


Hoża 54, Krucza 30' 
Mj 7 t agenci 

$ ys y papie- 
rów losowych, następ- 
nie urzędnicy, nauczy- 
ciele, emeryci — znaj 
dą bardzo dobry u 
boczny zarobek przez 
zjednywanie posiada- 
czy obilqacii d'a ewi- 
dencji ! kontroli tych 


Ogłoszenia 
drobne 


NA) MEBLE, . 


apierów przy losos gwa- 
ita kR Zgłoszenia OTOMANY ranto: 
pod „Związe! s Wa. długoter: 
RE grody ło. rpa RATY minowe. 
szeń F, era, Kra-|Zło= 

ków, Rynek 8, ta Ja Podwórze. 
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„ROBOTNIK, wtorek 2 kwietnia 1929 


Nr. 89 EE, 


SPORT ROBOTNICZY 


Praca oświatowa w klubach robotniczych 


Mając na uwadze, by w klubach 
robotniczych nietylko sport całko- 
wicie pochłaniał uwagę członków, 
postanowiono wystąpić z akcją o- 
światową w tychże klubach. Poleco- 


no więc zarządom wszystkich klu- 
bów robotniczych zakładać sekcje 
kulkuralno - oświatowe, któreby w 
swych rękach skupiły całą pracę o- 
światową. Takie postawienie kwe- 


LEKKO-ATLETKI R. K. S. „SKRA“ 


| ogan a S E was PE A A A A T a F a GO a A A ER, ERT EER 


Kalendarzyk 


sekcji lekko-atlet. R. K. S. Skra 
|| 


Wychodząc z założenia, iż niemal de- | 


13.VI Mistrzostwa młodzików  (we- 


cydującą rolę dla zawodników odgrywa | wnętrzne). 


rutyna sportowa, Sekcja L. - A, posta- 
nowiła urządzać i brać udział w możli- 
wie jaknajwiększej ilości zawodach. Dla- 
tego też prawie wszystkie terminy po- 
starano się odpowiednio wykorzystać. 

Kalendarzyk ten przedstawia się na- 
stępująco: 

7.IV Bieg drużyny naprzełaj o puhar 
Magistratu. 

13 i 14.IV Zawody wewnętrzne, 

20 i 21.IV mecz lekko - atletyczny 
Skra — Makabi. 

28.IV Bieg naprzełaj W. R. S. K. O. 

3, 4, 5.V Pierwszy krok lekko - atle- 
tyczny W. R. S. K. O. 

3.V Wiosenny bieg naprzełaj, 

11, 12.V Mecz lekko - atletyczny 
Skra — Czerwoni. t 

19, 20,V Zawody o puhar Tow. Euge- 
nicznego. 

26.V Dzień stafet (wewnętrzny). 

1, 2.VI Mistrzostwa kl. B. 

8, 9.VI Pięciobój drużynowy W. R. S. 
K. O. 

16.VI Mistrzostwa „Przyszłości“, 

23.V Trójbój (wewnętrzny). 


27, 28.VI Mecz 
Skra — A. K. S. 

4.VIII, Pięciobój (wewnętrzny). 

10, 11.VIII Dzień sztafet W.R.S.K.O. 

24, 25.VIII Mecz lekko - atletyczny 
Skra — Makabi (rewanż). 

31.VIII i 1.IX Trójbój W. R. S. K. O. 

21, 22,1X Mistrzostwa klubu. 

29.1X Bieg uliczny W. R. S. K. O. 

6.X Drużynowy bieg naprzełaj o pu- 
har Tow. Eugenicznego. 

13.X Dzień sztafet (wewnętrzne), 

20.X Bieg jesienny W, R. S, K, O. 

27.4 Bieg Wilanów — Warszawa. 

3.XI Maraton Z. R. S. S. 

17.XI Bieg jesienny naprzełaj (we- 
wnętrzne). 

Do powyższych zawodów dojdą jesz- 
cze dotychczas niewyznaczone jak na- 
przykład mistrzostwa Z. R. S. S. i t; p. 

Jak widać z powyższego czasu na 
„leniuchowanie'” nie będzie. 

Dla dopełnienia warto dodać, iż se- 
kcja lekko - atletyczna Skry posiada 
przeszło 30 zawodników, z których 
wielu zalicza się do extra klasy robot- 


lekko - atletyczny 


5, 6, 7.VI Mistrzostwa W. R. S. K, O. l_niczej. 


Drobne wiadomości 


— Dnia 31 marca rozpoczyna się w No-| mtr. nawznak — 1:45 sek., sztafeta 5 x 50 


wym Yorku największy na świecie bieg 
Nowy 'York — -Los Angelos. Trasa biegu 
wynosi 5.500 klm. Startować będą m, in.: 
El Ouaffi, zwycięzca maratonu olimpijskie- 
go — Payne, zwycięzca zeszłorocznego bie- 
gú w poprzek Ameryki, oraz doskonały 
długodystansowiec włosko - amerykański 
Gavuzzi. 

— Dotychczas ustalono następujące ter- 
miny spotkań o puhar Davisa, Pierwsza run- 
da: 29 — 31 marca w Monte Carlo mecz 
Szwajcarja — Monaco; 4 — 6 maja w Ate- 
nach”mecz Grecja — Jugosławja; 3 — 5 
maja w Wiedniu mecz Austrja — Czecho- 
słowacja, 17 — 19 maja mecz drugiej run- 
dy Niemcy — Hiszpanja w Barcelonie-i 10 
— 12 maja mecz drugiej rundy Polska — 
Anglja w Warszawie. - 

— Zarząd P. Z. P. N.-u nosi się z zamia- 

rem wydania w bieżącym roku przepisów 
śry w piłkę nożną, opracowanych przez The 
Internationa! Board w Londynie — instytu- 
cję ustawodawczą w dziedzinie reguł pił- 
karskich, Wydanie. tej książki spotka się z 
gorącym przyjęciem wszystkich piłkarzy, 
ponieważ wszystkie dotychczasowe przepisy 
pelskie są już wyczerpane, pozatem nie za- 
wierają najnowszych zmian, uchwalanych 
corocznie przez Board, 
+ Polski Związek Pływacki ustalił nastę- 
pujące minima dla zdobycia tytułów mi- 
strzów Polski: Panowie: 100 mtr. st. dow. 
— 1:10 sek., 400 mtr. st. dow. — 5:50 sek., 
1.500 mtr. st. dow. — 24:30 sek., 200 mtr. 
klas, — 3:12 sek., 100 mtr. nawznak — 1:25 
sek. sztafeta 5 x 50 mtr. — 2:48 sek., 4 x 200 
mtr, — 12:10 sek. 

Panie: 100 mtr. st. dow. — 1:30, 400 mtr. 
st dow. — 7:20 sek., 1.500 mtr. st, dow, — 
30:00 sek., 200 mtr. klas, — 3:40 sek., 100 


- WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
adresa 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wyso 
: r 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
ożej. Układ ogłoszeń w tekście 5- 


mtr, — 3:40 sek., sztafeta 4 x 100 mtr. — 
6:45 sek. Większość powyższych czasów jest 
lepsza od obecnych rekordów Polski. 

— Najbardziej rozpowszechnionym spor- 
tem w Z. S. S. R. jest piłka nożna, Nawet 
w spotkaniach z szeregiem drużyn zagrani- 
cznych zespoły rosyjskie odnosiły piękne 
sukcesy, W innych sportach, a zwłaszcza w 
lekkiej atletyce wyniki zawodników rosyj- 
skich stoją na poziomie światowym. 

— Dwaj słynni lekkoatleci skandynawsey, 
bawiący obecnie w Ameryce, Nurmi i Wide, 
opuszczają w najbliższych dniach Stany Zje- 
dnoczone i powracają do swych krajów ej- 
czystych. 

Według wyjaśnień, udzielonych prasie a- 
merykańskiej, Nurmi pragnie w zimie wy- 
jechać z powrotem do Ameryki, 

— Specjalne posiedzenie przedstawicieli 
Polski, Austrji, Węgier «i ' Czechosłowacji, 
odbyte w Pradze, przesądziło sprawę udzia- 
łu Polski w rozgrywkach e puhar środkowo- 
europejski dla drużyn amatorskich. 

Na zebraniu wylosowano pierwsze ter- 
miny rozgrywek o puhar: 2 czerwca w Po- 


znaniu mecz Polska — Węgry, 4-go sier- 
pnia w Poznaniu mecz Polska — Czecho- 
słowacja i 6-go października w Wiedniu 


mecz Polska — Austrja, 


Legja I b. — Warszawianka I b. 6:0. Pięk- 


ne zwycięstwo rezerwy Legji nad Warsza- 
wianką, 
Legja II — Warszawianka II 11:1, (PAT.) 
Makabi — Samson 5:1 (0:1), Bramki dla 
Makabi padły ze strzałów Erenberga 2, Hei- 
linga 1, Bromberga I i Blumana, dla Sam- 


` 


Raczkowski. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. } 


stji okazało się bardzo dodatniem 
posunięciem i już teraz mamy rezul- 
taty tej pracy. 

kresem pracy oświatowej był 
właśnie ubiegły sezon zimowy, pod- 
czas którego w różny sposób stara- 
no się organizować imprezy oświato- 


we, W pierwszym rzędzie akeja o- 
światowa szła w kierunku urządzania 
odczytów.  Odczyty, wygłaszane 


przez referentów, rekrutujących stę 
z samych członków klubu, nie stwa- 
rzały tego „sztywnego mastroju, ja- 
ki ważnie pamuje ma odczytach, 
referowanych przez kogoś nieznajo- 
mego. Ten właśnie pogodny nastrój 
pozwalał każdemu zabierać głos w 
dyskusjach, wyrabiając w nich zmysł 
zdrowego krytycyzmu. Wychodząc 
z założenia, że tylko wszechstronne 
tematy pozwolą rozwinąć się słucha- 
czom jak należy, starano się poruszać 
spr zarówno społeczne, sporto- 
we, jak popularno-naukowe, 

Drugim etapem w pracy oświato- 
wej było zakładanie biblgotek, które 
już w wielu kfiubach udało się urzą- 
dzić, ku pożytkowi swych członków. 

Wreszcie trzecim ważnym mo- 
mentem w tej akcji było wytworze- 
nie jaknajściślejszego życia towarzy- 
skiego wród członków. Środkami ku 
temu były przedstawienia amatorskie, 
wspólne wycieczki, wieczornice itp. 

Te wszystkie czynniki pracy o- 
światowej, obok sportu pozwoliły 
klubom na ściślejsze związanie 
członków z klubem, oraz ze spor- 
tem robotniczym, 

Czy akcja ta udała się, świadczy 
najlepiej sam fakt powiększenia się 
liczby członków we wszystkich klu- 
bach robotniczych. Ze strony władz 
naczelnych akcja ta spotkała się 
z jaknajwiększym poparciem, Wyra- 
zem tego—Akademja Sportowa Ro- 
botnicza, która odbędzie się w dniu 
7 kwietnia w sali Ateneum, Na pro- 
gram Akademji złożą się ciekawe 
przemówienia i referaty przedstawi- 
cieli naczelnych władz robotniczych, 
koncert zespołów robotniczych i 
wreszcie popisy gimnastyczne, jako 
część czysto sportowa. 

PREZ ICT ENEIT IRIE WTOPY 


-amane ranni atk w. zodiak 


PORANEK SPORTOWY 
W. R. S. K. 0. 


W najbliższą niedzielę, t. j. 7-$o 
kwietnia o godz. 12 w południe w sali 
teatru Ateneum odbędzie się Pierw- 
szy Poranek Sportowy W. R. S. K. 
O. Na program złożą się: 1) popisy 
gimnastyczne zespołów męskich, żeń- 
skich i dziecięcych Skry, Gwiazdy, 
Sarmaty, Powiśla i Startu, 2) część 
artystyczna, 3) przemówienia i refe- 
raty przedstawicieli Z. R. S. S. 


WR O ER DO CAO 
NOWA SIEDZIBA Z. R. S. S. 


W tych dniach został przeniesiony se- 
kretarjat Z. R. S. S. na ulicę Flory Nr. 1. 
Urzędowanie odbywa się w tych samych 
godzinach, co poprzednio. 


Z. R. K. S. „SKRA“ 


Z inicjatywy sekcji kulturalno - oświa- 
towej R. K. S. Skra został zorganizowa- 
ny wewnętrzny turniej szachowy o mi- 
strzostwo Klubu. Do turnieju zgłosiło 
się 16 zawodników. 

Turniej rozpoczyna się w tym tygo- 
dniu. - 

PW A NAP tat A S i a S don 


TRENINGI GIMNASTYCZNE 
` ZESPOŁÓW POPISOWYCH 
R. K. S. „SKRY“ 
Treningi gimnastyczne grup popiso- 
wych R. K. S. Skry odbędą się we środę 
i piątek w godzinach wieczorowych w 
lokalu Skry, oraz w niedzielę w. Ate- 
neum o godz. 9 rano. 
BA, 007 Da. PYT a ERC, TELE WWE NA PAŃ DAWzGEONIK, 


DYNASY SĄ OTWARTE 
DLA WSZYSTKICH KLUBÓW. 


„Jak widać z powyższego i zagad- 
mienia natury czysto duchowej rów- 
nież już znalazły miejsce w sporcie 
robotniczym. Należy powitać fakt ten 
z wielką radością, gdyż ideałem czło- 


weika nowoczesnego jest równowagą 
czynników duchowych i fizycznych, 
bez przewagi któregokolwiek z nich. 


SEKCJA KOLARSKA ROB. KL. SPORT. „NAPRED“ 
W CZECHOSŁOWACJI 


Turniej szóstkowy © mistrzostwo 


W. R. S. K. O. 


SKRA ZWYCIĘŻCĄ TURNIEJU. 


Wczoraj na boisku Skry odbył się do- 
roczny turniej szóstkowy o mistrzostwo 
WRS. K O. 

W turnieju wzięło udział 24 dużyny, 
które o godz. 8 rano przy niezbyt sprzy- 
jającej pogodzie, rozpoczęły rozgrywki. 

Turniej był bardzo ciekawy, czego naj 
lepszym dowodem były liczne niespo- 
dzianki, jak naprzykład klęska Ruchu 
ze Skrą III, wygrana Powiśla z Sarmatą 
it p. 

Turniej zakończył się walnem zwycię- 
stwem Skry, której dużyna I-sza i III-cia 
zajęły pierwsze i drugie miejsce. Pierw- 
sze miejsce należało się Skrze tym ra- 
zem bezwzględnie. ; 

W pięciu spotkaniach uzyskała ona 17 
bramek, nie tracąc przytem ani jednej. 
Do zwycięstwa Skry przyczynił się w 
dużej mierze jej atak, w składzie: Kwaś- 
niewski, Altis i Smosarski II, przytem 
ten ostatni strzelił aż 9 bramek, ustana- 
wiając rekord w turnieju. 

Wyniki poszczególnych spotkań przed 
stawiają się następująco: 

1-sza serja: 

Marymont III — Żoliborz 3:2. Gwiaz- 
da (Prusz.) — Skra III 0:2, Lilpopianka— 
Marymont 0:3 (w). Znicz (Prusz.) — 
Czerwoni 5:0, Skra II — Ogniwo 0:3. 
Marymont I — Gwiazda (War.) 3:0 (w). 
Ruch — Gwiazda (Siedlce) 3:0 (w). 
Drukarz — Błyskawica 4:0. Powiśle — 
Sarmata 3:1, Skra I — Siła (War.) 3:0 


(w). Żar — Tur (Wola) 1:0. Marcovie 
walkowerem weszła do następnych roz- 
śrywek. 

Il-ga serja: 

Marymont II — Powiśle 4:0, Skra III— 
Ruch 2:1. Ogniwo — Marcovia 3:0. 
Skra I — Znicz (Prusz.) 5:0. Żar — Dru- 
karz 0:1. Marymont I — Marymont 
IN — 2:1. : 

Ćwierć finały: 

Marymont I — Ogniwo 3:2. Skra I= 
Drukarz 1:0. Skra I — Marymont II 
3:0. W spotkaniach ćwierćfinałowych 
dwa pierwsze mecze były bardzo cięż- 
kie i rozstrzygające wyniki osiągnięto za 
pomocą przedłużenia. 

Pół finały: 

Pół finał został rozegrany pomiędzy 
Skrą I i Marymontem I, zeszłorocznym 
zwycięzcą. Po bardzo szybkiej grze, 
przy ciągłej przewadze Skry, ta ostat- 
nia zwycięża, uzyskując wszystkie bram 
ki przez Smosarskiego. 

Finał rozegrały Skra I ze Skrą IL 
Mecz ten był raczej formalnością tylko, 
gdyż jak było do przewidzenia wygrała 
drużyna pierwsza w stosunku 3:0. 

W ten sposób Skra I zdobyła prze- 
chodni puhar, który został wręczony 
kapitanowi Skry przez przedstawiciela 
W. R. S. K. O. tow. Tytelmana. 

Organizacja zawodów, spoczywająca 
w rękach Zarządu Sekcji Piłki Nożnej 
W. R. S. K. O., bardzo dobra. 


WE KROK EO PiE WYW BPBK yi RC OZ ak OEB SAO ZEE a 


Ubiegłe święta w 
VASAS W WARSZAWIE | 


W czasie świąt bawił w Warszawie zawo- 
dowy klub ligi węgierskiej — Vasas (Buda- 
peszt) zajmujący: zresztą obecnie w tabeli 
dość dalekie dziesiąte miejsce. 


Legja — Vasas 6:3 (2:2), W pierwszej po- 
łowie gra toczy się z niewielką przewagą 
Legji Po przerwie gra wyrównana, jednak 
Legja umiejętnie wyzyskuje sytuacja pod- 
bramkowe i zapewnia sobie wysokocyłrowe 
zwycięstwo. Vasas strzela niedość celnie, 
wskutek czego szereg ładnych ataków koń- 
czy się bez efektu, W Legji najlepiej grali: 
Łańko i Martyna, poza tem podobał się 
Pońsko, W Vasasie najlepszy Himmel. Bram 
ki dla Legji zdobyli: Łańko 3 (w tem jedna 
z karnego), Steuerman 2 (jedna z karnego) 
i Ciszewski, Dla Vasasu strzelcami byli Bu- 
sa i Jellinek z karnego i Froehlich. 


Polonia — Vasas 4:4 (1:2). Mecz rozegra- 
ny został na warstwie śniegu okrywającej 
błoto boiska, Gra niezbyt ciekawa, toczyła 
się w szybkiem tempie. Polonia wszystkie 
bramki zdobyła z żywołowych wypadów, 


W. T. C. zezwoliło wszystkim klubom | przeprowadzanych . przeważnie Krygierem. 
warszawskim na trenowanie na torze dy- Bramki dla Polonji strzelili Ałaszewski 2, 
nasowskim za wniesieniem niewielkiej opła- | Puchniarz i Krygier, dla Vasasu — Frosh- 
sona bramkę zdobył Jungerman. Sędzia p. | ty sezonowej. Na treningi zostały wyzna- 


ezone specjalne godziny. 


| 


lich 2, Busa jedną i z zamieszania podbram- 
kowego. Sędzia p, kpt. Baran. 


z ednoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, A 
kości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroiegi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Kedąktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Odbito w druk. „Robotnika Warecka 2 


sporcie 


Varsovia — Gwiazda 1:0 (0:0) Mecz towa- 
rzyski, rozegrany na boisku Skry. W cza. 
sie gry uwidoczniła się przewaga Gwiazdy, 
która przegrała niezasłużenie. Jedyna bram 
ka dla zwycięzców padła z przypadkowego 
strzału  Kaczanowskiego. Sędzia p. Kru- 
kowski, Publiczności 1500 osób, Przedmecz 
drugich drużyn dał wynik remisowy 2:2 
(0:0) 


SEZON ZIMOWY 


W SPORCIE ROBOTNICZYM 
| ZAGRANICĄ 
Vesa — ponownym mistrzem hockeyo- 
wym Finlandji. 
Przed kilku dniami rozegrano w Hel- 


„singforsie finał zawodów hockeyowych 


o.robotnicze mistrzostwo Finlandji, po- 
między zeszłorocznym mistrzem „Vesa“, 
a klubem „Kullervo”. 

Spotkanie należało do najpiękniej- 
szych w sezonie. Szanse rywali ważyły 
się, tak, iż do końca meczu nie można 
było „typować”* zwycięscy. Ostatecz- 
nie nieznaczny triumf przypadł w u- 
dziale staremu mistrzowi — „Vesa”, 
który zwyciężył w stos. 4:3, 

M. K. 


zagranicą zł. 8.-— Za zmianę 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


